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Z  F  a d y  p a ń s t w a .
(1'elegr■ „Nowej Reform y").

Kulminacyjnym punktem obrt.d Izby posłu# 
było posiedzenie wczorajsze, na którem wygło
szone został) dwio znamienne mowy, mianowi 
cie mowa bar. G a u t s c h a  i mowa prezesa 
B i l i ń s k i e g o .

Wiadeń, 28 października.

^owa bar. Gautsuha.
Na wciorajszem posiedzeniu Izby posłów w 

dysknsyi Dudzetowej zabiał głos prezydent mi
nistrów bar. G a u t  s c h i oświadczył, że ze 
względu na wydarzenia z 17 września, których 
nie można odnosić jeaym e do panującej droży
zny i ze wzgl jdn na stojące z tern w związkn 
mowy w szeregu zgromadzeń, rząd musiał się 
zastanowić, czy nie jest na czasie c h w y c i ć  
b i q b a r d z o  e n e r g i c z n y c h  z a r z ą d z e ń ,  
a b y  p r z y w r ó c i ć  Z a k ł ó c o n y  t a k  b a r 
d z o  s p o k ó j .  Eząd nie zwlekał ani chwili z

Klęska drożyzny, dotykająca całą ludność w ró
wnej miei ze, została w ubolewania godny spo
sób zużytkowaną w celach partyjno-DOlitycz- 
ayeh. (Potakiwania i sprzeciwy). Premier poj- 
muie, że istnieją stronnictwa, które tę ogólną 
drożyzną uważają zat deskę, by dojść jeszcze do 
wyższego punktu. (Żywe wykrzykniki na ła
wach soc. demokratów: To nieprawda!) Przy 
omawianiu kwesty, drożyźuianej specyalnie pod
niesiono jeaen moment, w którym uczyniono 
rządowi * arzut, że — jak  to rząd przy każdej 
sposobność podnosił —■ trwi przy dotrzymaniu 
traktatu  wobec drugiego państwu. Był to je
dnak środek bardzo skuteczny, któremu dano 
bardzo chętny posłuch. Izba powinna być sta
nowczo przekonaną,, że piemier od tego, co tu 
w Izbie iub wobec któregokolwiek stronnictwa 
oświadczył, pod żadnym warunkiem nie odstąpi.

S*ri2«i« nrz^anlkom.
Do trudności, połączonych l  drożyzn^ przy

łączyły się objawy o wiele groźniejsze. Pos6ł 
Redlieh wczoraj w mowie swej poczynił oświad
czenie, które rząd metylko zupełnie pochwala, 
ale które i dla całej Izby stanowi materyał do 
zastanowienia się; mianowicie, że k w e s t y  a 
u r z ę d n i c z a  u n a s  s t a ł a  s i ę k w e s t y ą  
p a ń s t w o w ą .  Objawy, które łącznie z kwe- 
styą drożyźuianą wystąpiły na jaw, są najbar
dziej ubolewania godne z pomiędzy rycn, które 
od szeregu lat wogóle się w życic publieznem 
wydarzyły. Proszę panów! Jeżeli państwo pra
gnie pozostać państwem, jeżeli rząd nie chce 
zrezygnować z tego, by był rządem, to w takim 
razie coś podobnego, jak to , co  s i ę  d o t ą d  
w y d a r z y ł o ,  nie może być nadal cierpLne 
i nie będzie ścierpiane, gtUż ohok urzędników 
istnieją jeszcze wielkie i szbrokie klasy oby
wateli państwa, które nie przycnodzą co parę 
lat do rządu, jnż nie z prośbami, ale poprostuz po
gróżkami, które nawet w danym wypadku się 
nawet wzmagają. Na zgromadzeniach zwłaszcza, 
jeżeli są one zwoływane przez kolejarzy, wzma
gają się one do stopnia, który przechodzi już 
wszelkie granice tego, co nawet przy naj
większej cierpliwości może być jeszcze cierpia
ne. (Potakiwania i sprzeciwy, żywe przerywa
nia). Jeżeli mówiono o tem, ze do pewnego ter
minu m u s z ą  b y ć  p e w n e  ż ą d a n i a  za-  
s p o k o i o n e ,  w p r z e c i w n y m  r a z i e  b ę 
d z i e  s i ę  po  „ a n g i e l s k u "  p r a c o w a ć ,  tc 
proszę panów, wie się bardzo dobrze, co pod 
tem naiezy rozumieć, a to  p r o s z ę  p a n ó w  
j e s t  z b r o d n i a  (Ż /w e potakiwania i sprze
ciwy). T o  j e s t  p r o s z ę  p a n ó w  z b r o d n i a .  
(Długotrwałe przerywania z jednej, a potaki
wania z diugiej strony, wizawa)

Dlaczego n a s z  s t a n  k u p i e c k i  (długo
trwałe przerywania), dlaczego c a ł y  h a n d e l  
i p r z e m y s ł  c i ą g l e  m a  b y ć  n a r a ż o n y  
na takie terminy i takie niebezpieczeństwa?!

Azau a partomeat.
Ale obok tych trudności wszystkich, które 

pozwoliłem sobie krótko naszkicować, pozwalam 
sobie zająć się w mem przemówieniu jeszcze 
większemi t r u d n o ś c i a m i ,  k t ó r e  l e ż ą  
w s a m e j  I z b i e .  Trudności te  polegają na 
tem, ze I z b a  ma  z a ł a t w i ć  s z e r e g  z a 
d a ń ,  a w i d o k i  z a ł a t w i e n i a  tych zadań, 
według dotychczasowego biagu spraw od 5 b. m. 
s ą  n a d e r  m„ ł e ,  To naturalnie skłoniło rząd 
do obejrzenia się za środkami i drogami, które 
vr życin par lam et t aro em jedynie prowadzą do 
celu i skłoniło do zastanowienia się czyli chwy
cenia środków, by stworzyć większość, która 
byłaby gotową i w stanie zadania te rozwią
zać w sposób sprawiedliwy. I  proszę panów jesi 
rzeczą całkiem zrozumiałą, że rząd nie zwrócił 
się do tych panów, którzy byli łaskawi podczas 
całej 'iw y  mi przerywać (Wesołość, lierne 
przerywania), ale Jo przedstawicieli wielkich 
stronnictw tej wysokiej Izby, które według za
patryw ania rządu oDok innych stronnictw '(prze
rywania) bezwarunkowo mogą mieć prawo i we
dług ich zapatrywania są zdolne do wypełnię- 
n. i zadań parlamentu, które parlament — mojem 
zdaniem — jeżeli chce zostać parlamentem wo- 
góle. . 7 pełnić musi.

Bijali a Eg!3  £0lsfale.
Łząa czuje się szczęśliwym, że może to skon’ 

statować, iż j e g o  s t o s u n k i  do wielkiego kin" 
bu w te, Wys, Izbie, do  K o l a  p o l s k i e g o ,  

n a  w s k r o ś  p r z y j a z n e  i że właśnie 
® ° 8  i p o  ty m  k l u b i e  o c z e k i w a ć ,  ż e  o n  
*  m n ę  y t e j ,  zrozumienia każuega c zh iju  i a s t

g o t o w y  w y s t ą p i ć  z a  w i e ł k i e m i  z a d a 
n i a m i  p a ń s t w a .

Pos. S e i t z :  Co to kosztuje? (Wesołość, prze
rywania).

Bar. G a u t s c h :  Rząd trw ając silnie przy 
swvm nawskróś austryackim prog.amie, który 
na tera polega, że wszystkie narody pą powo 
łane do wzięcia ndziala w sprawach rządu 
i w sprawach admiuistracyi państwowej (Okla
ski) i że wszystkie narody są upiawnione do 
dbania o swój gospodarczy i kulturalny rozwój, 
rząd przedewszystkiem — a to powiałam cał
kiem wyiaźnie, aby nie wzbudzać przypadkiem 
przekonania, że leżało w mym zamiarze niektó
re inne wielkie stronnictwa na bok usunąć — 
zwrócił się do tego stronnictwa, które ze wzglę 
du na swoje siane wisko, na swą liczbę i trady- 
cyę zawsze brało i — jak  sądzę — brać będz.o 
udział w kierowaniu politycznemi sprawami.

Bez C z e c h n i e m a  pnrlamoaia.
Działając jednak według ściśle austryackie-

- - i  Ł m  ̂ go progiama, zwrócił się rząd także do innego
aczym-nie eg ,, ■ było perzebnem . Także^st ronnictwa, mianowicie do przedstawicieli na-
wydarzenia późniejsze p rz y czy n ^  się do n m o \ OQU cze, kieg0  w tej wysokiej Izbie. Prógram 
cnienia r ządu w jego silnem przedsięwzięciu.— - - -  - - - - - - - -me byłby austryackim, gdyby przedstawiciele 

tak  wielkiego, gospodarczo silnego i rozwinię
tego narodu, jam czeski, nie chcieli przyłączyć 
się do tych zadań. Byłoby to wprost sprzecz- 
nem z temi zasadami, które — mogę to śmiało 
powiedzieć — od ćwierć wiekn zawsze głosi
łem w kołach politycznych, jako minister lub 
na innych stanowiskach. Niestety, muszę zau
ważyć, że lokowania, prowadzone przez rząd, 
omotał cały szereg rozmaitych pogłosek i de- 
klaracyj, które może także dziś me pozwolą na 
poznanie rzeczywistej prawdy Pragnąłbym w 
tym kierunku jak  najwyraźniej stwierdzić, że 
to rząd właśnie zbliżył się do tych panów, któ
rzy w tej wysokiej Izbie przedstawiają naród 
czeski, Zgodnie z Drawdą muszę wyraźnie o- 
świadczyć że ci p a n o w ie -n ie  n a r z u c a l i  
s i ę  r z ą d o w i ,  lecz rząd jest właśnie na to, 
aby odgrywać rolę pośrednika, mianowicie lo
jalnego nośreduika między wiełkiemi grupami 
Izby, które właśnie pozyskać pragnie dla osią
gnięcia wyżej wymienionego przeze mnie celu. 
Niestety — jak  przekonaliście się panowie z 
dzisiejszych dzienników porannych — te  u s i 
ł o w a n i a  r z ą d u  n i e  d o p r o w a d z i ł y  do 
c e l u .  Lecz nic nie jest w stani? zmienić me
go silnego przekonania, że w tej wysokiej Izbie 
dopóty skuteczna praca parlam entarna ,est 
niemożliwą, póki nie uda się pozyskać przed
stawicieli narodu czeskiego do wspólnej pracy 
(Okiaski i przerywania). J e s t  t o  p r a w d a ,  
która może dla niejednych jest niemiłą, k t ó 
r ą  j e d n a k ż e  n a l e ż y  w y  p o w i e d z i e ć  i 
którą k a ż d y  A u s t r y a k  z a w s z e  g ł o s i ć  
m n s i.

Pos. M i i h l w e r t :  Do wspólnej pracy z pe
wnością, ale bez zapłaty!

Pos. Józef N e n m a n n  Z równemi prawami, 
wówczas jesteśmy gotowi!

Przeciw socyallstom.
B ar G a u t s c h :  Rząd nie zajmuje stanowi

ska, że ktokolwiek może być wykluczony z tych 
miejsc, dlategi., że należy do pewnej narodowo
ści w Austryi. (Przerywinią). M ó g ł b y  b y ć  
w y k l u c z o n y ,  m u s i a ł b y  b y ć  i z d a  je .s ię  
t e z ,  ż e  b ę d z i e  w y k l u c z o n y ,  j e ż e l i  n a 
l e ż y  do  p e w n e g o  k i e r a n ^ n  p o l i t y c z 
n e g o ,  k t ó r y  w t e j  wy s .  . s b i e  j e s t  r e 
p r e z e n t o w a n y ,  a l e  t a k ż e  — jak  to po 
wrzawie dzisiejszego auia obawiać się muszę — 
p r z y w ł a s z c z a  s o b i e  n i e m a l  p r z e w o d 
n i c t w o  w t e j  I z b i e .

Szanowni panowiel R o z b i c i e  s i ę  r o k o 
w a ń  może dla rządu jest bardzo niemiłe, może 
przyczyni się do tego a bardzo bym ubolewał, 
aby zaułócić stosunki między stronnictwami, 
lecz w rozwoju wypadków wys. Izby to rozbi
cie rokowań n i c z e g o  n i e  z m i e n i .  W z m o 
c n i e n i e  t e g o  p a r l a m e n t u ,  zdaniem mo
jem, m o ż e  n a s t ą p i ć  t y l k o  w duchu au
stryackim, t. j. w d u c h u  p o ł ą c z e n i a  z s o 
b ą  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i ,  albo też 
wogóle do tego wzmocnienia nije dojdzie.

Na początku mych wywodów wspomniałem, 
jak pe” ne wydarzenia na bieg obrad tej Izby 
,( warły wpływ. Nie można zaprzeczyć, że % 
tych wydarzeń — jak  się zdaje — wysnutą 
jeszcze będzie wielka nanka, która, raejem zda
niem, może być wysnutą t. j. z ł ą c z e n i e  s i ę  
w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  p r a g n ą  j e 
s z c z e  p o r z ą d k u  w t e m  p a ń s t w i e  (prze
rywania, wrzawa; i k t ó r z y  n i e  c h c ą  p o d 
d a ć  s i ę  t e r o r y z m ó w i ,  stosowanemu nawet 
w tej wy^. Izbie bez przerwy podczas mowy 
każdego ministra, a także w każdej komisyi. 
Zawsze jeszcze żywię przekonanie, że nanka ca 
będzie wysnutą.

Widoki dla naszych stosunków parlamentar
nych nie mogą być nazwane różowemi, ale prze
ciwnie, są bardzo mgliste. Nie mogę uchronić 
się przed tymi poważnymi objawami, które u 
mnie może są tem żywsze, że nie potrzebuję 
zapewniać, iż jestem serdecznym przyjacielem 
tej wysokiej Izby, że jestem prawdziwym przy
jacielem każdego systemu parlamentarnego wo- 
góle. Jeżeli jednakże teraźniejszość jrs t  tas  ia- 
mgloną, to nie chcę kończyć moich wywodów, 
nie wyraziwszy nadziei, która jest nsnrawiedli- 
wiona nie tyle obecnem położeniem, ile życze
niem, jakie żywię co do dalszego rozwoju par
lamentaryzmie w Austryi. Ponieważ z biegiem 
czasu wszystko jest tylko przemijające, to  są
dzę, że także dla wysokiej Izby nadejdzie dzień, 
w którym spełnią się nadzieje Indów austrya- 
ckich, łączone z nowym pailemcntem w dniu 
jego urodzin. Tern gorącem życzeniem kończę 
swą mowę. (Oklaski).

Mowa Bilskiego.
Dr B i l i ń s k i  oświadcza, że chce w ramach 

Koła polskiego, które w obecnym nowym skła
dzie obejmuje wszystkie warstwy ludności i re
prezentuje wszystkie zawody materyaiuej i i anal
nej kultury, rozwinąć z a s a d y ,  j a k i e m i  K o 
ł o  p o l s k i e  z a m i e r z a  s i ę  k i e r o w a ć  w 
s w e j  c z y n n o ś c i  p a r  l a m ę n t a r n  e j.

Zasady po&ltyM Eota.
św iatu  politycznemu jest znanem, że Koło 

polskie zawsze w wielkich sprawach państwo
wych uprawia p o l i t y k ą  d y n a s t y c z n ą  i 
m o c a r s t w o w ą .  Nie można się też dziwić, ż t 
ta  tradycya sie w Kole polskiem rozti męła. J e 
żeli naród nieszczęśliwy, od prawie półtora stu
lecia pozbawiony egzyutencyi, na swej diOdze 
ciernistej znajduje w państwie ochronę, która 
mn daje możność wolnego rozwoju jego praw 
politycznych, to nie meżna się dziwić, że ten 
naród swoje interesa identfiknje z interesami tego 
państwa i ze ten naród, spoglądający na wielo
wiekową historyę, będąc poddanym wielkiego 
monarchy, który naród ten moralnie niemal po- 
nownie podoił i który zwrócił temu narodowi 
jogo ideały naroaowe, wówczas nie można się 
dziwić, że naród ten zachowuje tema monarsze 
i jego dynastyi niezachwianą wierność. Dlatego 
też ta  polityka była zawsze Koła polskiego prze
wodnią gwiazdą. Koło polskie tak  postępowało 
i tak  też w przyszłości będzie postępowało, że 
gdy idzie o wielkie kwestye państw, jeżeli cho
dzi o sprawy zagraniczne, o kwestye siły zbroj
nej, tc bez wcględn na chwilowo u steru znaj
dujący się rząd, te  sprawy ■ załatwi w duchu 
pomyślnym w inteiesie monarchii i dynastyi. 
Także w przyszłości w delegacyach uprawiać 
będziemy tę politykę, w sprawach zagranicznych 
będziemy popierali politykę sojuszów naszego 
urzędn spraw zagianicznycL, będziemy tez w tej 
Izbie, o ile tego rodzaju sprawa, ak u s t a w a  
w o j s k o w a ,  przyjdzie pod obrady, bez wzglę
du na to, o jaki będzie chodziro rząd, n a s z e  
g ł o s y  o d d a w a ć  z a  t ą  r e f o r m ą .  N atural
nie ludność każdego kraju ma pewne potizeby, 
które przy obradach nad taką ustawą muszą być 
uwzględnione. Także mj będziemy w tej sytua- 
cvi i trzeba będzie też o m ó w i ć  k w e s t y ę ,  
która, ponieważ me mamy przed sobą ministr* 
wojny, czasem także ministrowi obrony krajowej 
nie będzie przyjem ną, mianowicie k  w e s t  y ę 
d o s t e w  w o j s k o w y c h  Jesteśm y przjjaźnie 
usposobieni dla wojska i dajemy wojsku, co mu 
się należy, ale nie dajemy niczego za darmo, w 
tym dnchn, żeby za pieniądze, które płacimy, 
także te kraje, w których istnieją dotyczące ga
łęzie przemysłu, otrzymały dostawy,

Zresztą także zawsze bez względu na to, ja 
ki rząd będzie a steru, g ł o s o w a ć  b ę d z i e 
m y  z a  b u d ż e t e m  i k o n t y n g e n t e m  r e 
k r u t ó w .  Tyle co do stosunku do monarchii 
i do dynastyi. S t o s u n e k  n a s z  do kazdora 
zowego r z ą d u  z a l e ż y  naturalnie od iego, 
j a k  s i ę  r z ą d  t e n  z a c b o w a  w o b e c  po 
t r z e b  k r a j u .  Z a p e w n i e n i e  r o z w o j u  
n a r o d o w y c h  p r a w  narodu polskies o w Ga- 
licyi, a także i #  innych austryackich prowin- 
cyach, w których żyją Polacy, jest naszym obo
wiązkiem.

Sprr#ira kanałów.
Dalej mamy o b o w i ą z e k  s t r z e d z  n a s z e j  

a u t o n o m i i ,  dążyć do jej rozwoju w kraju 
i c z u w a ć  n a d  p o d n i e s i e n i e m  e k o n o -  
m i c z n e m  w s z y s t k i c h  w a r s t w  l u d n o 
ś c i  w k r a j u  Do tej kategoryi spraw  należą 
kanały, k tórą to kwestyą poruczyliśmy obecne
mu rządowi do rozwiązania. Powiedziano nam, 
że budowa kanałów jest .połączoną z wiełkiemi 
trudnościami tinunsowemi, że wielka część stron
nictw jest przeciw kanałom . Mnie panowie nie 
potrzebujecie tego mówić, ponieważ ja  przecież
p a d ł e m  o f i a r ą  k a n a ł ó w ,  mimo, iż b jn m  
gotów dać za nie 2 o0 milionów koron. Ale 
m u s i m y  s i ę  t e ż  l i e z j ć  z p a n u j ą  „ o m 
u s p o s o b i e n i e m  l u d n o ś c i .  K a n a ł y  za-  
w s z e  b y ł y  ż y c z e n i e m  n a r o d u  p o l 
s k i e g o  i spodziewamy mę także Rusinów o 
tem przekonać, że one leżą w interesie narodu 
ruskiego. P rs s j  i e g o r o c z n y c h  w y b o r a c h  
k a ż d y  p o s e ł  p o l s k i  m u s i a ł  f o r m a l -  
n p r z y s i ę g a ć  n a  k a n a ł y .  Ludność w 
kraju wierzy w nadzwyczajną wartość kana
łów ze stanowiska gospodai czego i socyalno- 
politycznego. Spodziewa się ona po bndowie 
kanałów pracy i usunięcia emigracyi. Z te m  
t r z e b a  s i ę  l i c z y ć .  Kio sądzi, że dla Au
stryi ma pewną wartość, jeżeli istnieje silnie 
zjednoczone dla interesów prństw a mające zro
zumienie Koło polskie, ten musi przyznać, że my 
musmy ubotawać przy kanałach, ten mnsi so
bie powiedzieć: cały kraj, ca ła  ludność życzy 
soblo kanałów. To jes t warunkiem naszej par
lamentarnej pracy w Izbi* diutego to  m n s i  
b y ć  u im p r z y z n a n e .  (Głos- To jest tekże 
stanowisko prezydenta ministrów!). Nie mogę 
wiedzieć, co się dzieje w mojem %ercu, jakżeż 
mam wiedzieć, co się dzieje w kwestyi kanało
wej w sercu prezydenta ministrów. (.Wesołość). 
Ale r z ą d  br .  G a u t s c h a  w t e j  k w e s t y i ,  
która właśnie wydaje się nam najżywotniejszą, 
o k a z a ł  s i ę-  t a k  ż y c z l i w y m ,  j a k  w ł a 
ś n i e  t e g o  p o t r z e b u j e m y .  Potrzebujemy 
ft.iiinsowego zabezpieczenia jednolitego ki nału 
od graniry  3 ląs ';a  przez Kraków az do spła- 
wnej częśol Dniestru i w przedłożeniu rząlo- 
wem, które rząu Izbie zr.mierza przedło/.vć 
i w którem naturalnie też wiele potrzeb innych 
kraiów znajdzie uwzględnienie, to zabezpiecze
nie jest zawarte. Ponieważ r z ą d  nietylko to 
przedłożenie ułożył, ale naw et z  istniejących 
kredytów z a b e z p i e c z y ł  j u ż  b u d o w ę ,  po
nieważ rrąd  zobowiązał sie to orzedłoźenie

za naszą i naszych sujuszników pomocą prze 
prowadzić, przeto zdecydowaliśmy się rząd ten 
popierać, naturalnie z szeregiem zastrzeżeń je
szcze. jak  budowa kolei lokalnych w ramach 
rozumnego programu i sanacya finansów krajO' 
wych, w któ-ych wszystkie krajb są intereso 
wane. -<

Mówca podnosi następnie także .nne kwesty o 
gospodarcze, jak  ż y c z e n i a  d r o b n y c h  r o l 
n i k ó w  co do z n i e s i e n i a  n a j n i ż s z y c h  
k l a s  p o d a t k u  do m o w o - k l a s o w e g o  i 
t. d. Prezydent ministrów zachował się p-zy- 
fhylnie wobec tych żądań. W ta d e n  warunkach 
będziemy więc popierali prezydenta ministrów, 
a także naszeniu ministrowi rodakowi musimy 
wyrazić najpełniejsze zaufanie za gorliwy współ 
udz ał w tej pracy. (Zjwe oklaski n Polaków).

Slota a parlament.
Następnie dr Biliński omawiał obszernie kwe

styą, jak parlam ent powinien wywierać swój 
wpływ na administracyę i przedstawia s t a n o 
w i s k o  K o ł a  p o l e k . e g o  w o b e c  p a r l a 
m e n t u .  W ciągi , oi wieko, odkąd mamy ży
cie parlamentarne, Koło polskie rożne zajmowa
ło stanowisko wobec różnych rządów. Bywały 
czasy, kiedy Koło zajmowało stanowisko ostro 
opozycyjne, ale nigdy i  0 zwróciło się ono prze
ciw zdrowemu rozwojowi parlamentaryzmu i ży
cia parlamentarnego. (Żywe oklaski). Koro pol
skie zawsze jest zdania, że w a r u n k i e m  
z d r o w e g o  r o z w o j u  ż y c i a  p a r l a m e n 
t a r n e g o  j e s t  p a r l a m e n t ,  który jest m e
tylko maszyną do głosowania, ale bierze także 
żywy udział w admiuistracyi i losach całego 
państwa, tŻywe oklaski n Polaków), Płynie to 
już w krwi naszej i nie jest mczem sztucznem. 
ponieważ my to jesteśmy starymi parlamenta
rzystami w Europie, chociaż nasz parlamenta
ryzm zwyrodniał w znane „liberum V6tc“ (Po
takiwania). Zamiłowanie do parlamentu i par
lamentaryzmu jest nam już wrodzone. Mówca 
wskazuje na trudności utworzenia rządu parla
mentarnego w Austryi ze względu na to, że ma
my n nas tylko stronnictwa narodowe. Ale n a 
r o d o w y  r o z d z i a ł  n a s t ą p i ł  t a k ż e  w 
p a r t y i  s o c y a l n o - d e m  o k r a t y c z n e j  i 
przez to zbliżyła się ona właściwie do stron
nictw burżnazyjnych właśnie przez swój chara- 
k tar narodowy. Mówca więc jest zdania, że pe
wne o s t r e  p o s t ę p o w a n i e  w o b e c  t e j  
p a r t y i  z tego stanowiska, a także ze wzglę
du na to, żo party ,1 socyalistyczna w pracach 
Izby brała czynny udział, n i e  j e s t  w s k a z a  
n e. Mówca sądzi też z drugiej strony, że socya- 
liści powinni zaniechać krwawych form, które 
nie zgadzają się z ich postępowaniem i szkodzą 
im zarowuo tntaj, jak  i poza par.a nentem.

Scalłcya stron icicr.
Zarzut podnoszony przeciw rządom parlamen

tarnym w Austryi, że niema n nas stronnictw 
czysto politycznych, lecz czysto Darodowe, jest 
wnrawdzie uzasadniony, lecz przeszkoda podob
na istnieje także gdzieindziej, s możliwość rzą
dów parlamentarnych ismiaje tak  samo u nas, 
jak i gdzieindziej. Mówca daj, przegląd histo- 
ryi mmisters-w od r. 1867 aż do ministerstwa 
Becka, które bądź co bądź załatwiło dwie ol
brzymie sprawy, t. j. reformę wyborczą 1 ugodę 
austro-węgierską, przyczem odpiera zar zuf ' jako
by to ministerstwo używało środków państwo
wych na cele polityczne, nazywając ten zarzut 
oszczerstwem. Zarzut nie objektywnej admini- 
stracyi należy odniećć do konstrnkcyi Łego m i 
uisterslwa, gdyż w ministerstwie powinni za
siadać nie tylko zastępcy, -ożnych stronnictw, 
ale pnrtye powinny także same zawierać silne 
sojusze Taki sojusz może dać państwu wszy
stko, czego ono potrzebuje, a także i partyoin 
to, ozego one pofrzebują. Zapewne, że stronni
ctwa msiją interei w tem, aby poza ich pleca
mi nie wydawano zarządzeń niewygodnych pod 
względem narodowym. To należy zagwaranto
wać, jednak wówczas tego nie było. Stąd toż 
pochodzi, że ów rząd kióry z pomiędzy rządów 
parlamentarnych swoim składem narodowym naj
więcej odpowiadał problemowi anstryackiemn 
i odniósł prawdziwe sukcesy w walce politycz
nej, stawiany jest jako przykłai klasyczny złb 
go rząd a parlamentarnego. Ten zarznt jest nie
sprawiedliwy. Mówca jest w zasadzie za k o a -  
l i c y ą  w i e l k i c h  s t r o n n i c t w ,  za rządem 
parlamentarnym, za s e j n s z e m ,  a od tego 
wszystkiego n i e  m o g ą  b y ć  w y k l u c z e n i  
przedewszystkiem N i e m c y ,  jako reprezentanci 
myśli państwowej i historyi kultury i bogactwa, 
C z e s i  jako podpory i współzałożyciele państwa 
i E o l a c y  jako współzałożyciele kultury na 
wschodzie Europy.

Z tego jednakże wcale nie wynika, by z a m 
k n ą ć  s i ę  w o o e c  i n n y c h  s t r o n n i c t w .  
Kto przystępuje, mnsi pytać, ja  : ,e r.tawa znaj
duje i jakie prawa obejmuje. Realizacya tego 
Ideału zawisła przeważnie od tego. aby ci, k tó 
rzy wstępują do koalicyi, znosili się z sobą. — 
Teoretyczny pokój narodowy w prawdziwera te 
go słowa znaczeniu jest warunkiem rządn par- 
mentarnego, ale pokoju narodowościowego jako 
pokoju wiecznego nie można sobie \rjobrazić 
Należy zadowolić się tem, jeżeli stworzy się 
możliwość dla życia i rozwoju obok siebie. To 
można osiągnąć, a nic innego.

Pclaey a Bnslri.
Tskiem jest też s t a n o w i s k o  P o l a k ó w  

do n a i o d u  r u s k i e g o .  Naród ten w osta
tnich dwóch dzies;ątkach lat zropił r  aczne po 
stępy na polu kulturalnem i gospodaioz^m, a 
także jego inteligencja bardzo się rozwinęła.— 
Polacy żyją z Rusinami od XfV wieku na je- 
anej ziemi, oba narody muszą się więc tak u- 
rządzić, aby mogły się dalej rozw’ ać. — Tego 
chcą też Polacy. Być może że teraz wskutek

waikf o reform ę wybopczą sejmową usposobie
nie jest niecc niekorzystne Reforma ta  musi 
przyjść do skutku naturalnie nie przaatnuą, 
tylko przez umowę. Zastępcy odu narodowości 
póty będą z sobą pertraktowali, aż znajdą się na 
linii środkowej W związku z tem także kultu
ralne życzenia aaroau ruskiego, zwłaszcza co 
do nni wersyteta, mnszą być zaspokojone za in
terw encją Polaków. Niedawno dopiero rektor 
uniwersytetu lwowsKiego w swej mowie inau 
guracyjnej gorąco oświadczył się za u tw e  r ż e 
n i e m  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o .  Jeżeli 
będziemy misii trochę cierpliwości i wzajemnej 
wyrozumiałości, jeżeli dziennikarze z obn stron 
ni oz byt nam sprawę mrndnią, to na terenie 
lwowskim znów się znajdziemy. L w ó w  j e s t  
m i e j s c e m  d l a  u g o d y ,  bo jest rzeczą ko 
rzystnieiszą, jeżeli tam, gdzie się mieszka, gdzie 
się z sobą walczy i gdzie się później ma żyć 
w pokoju, tę sprawę na zgromadzeniach posel
skich się załatwi. Jeżeli nam nie bęaą prze 
szkadzać, to dojdziemy tak  daleko, że na sze
reg lat będziemy mogli spokojnie obok siebie 
żyć.

Uijoda pdisbo-ffletsileolia aa śląiLa.
T atże  w innej kwestyi narodowościowej są 

Polać* interesowani: w ugodzie między Niem
cami a Polakami na Śląsku. P o l a c y ,  żyjący 
na Śląsku prawie od lat 600, m n s z ą  m i e ć  
p o p a r c i e  P o l a n ó w  z G a l i c y  i. Maci się 
przecież i temu narodowi z a s p o k o i ć  p e w 
n e  p o t r z e b y  c o d z i e n n e g o  ż y c i a .  Jeśli 
stronnictwa zawrą sojusz, to Polacy postawił 
tak łagodne wanraki, że Niemcy śląscy będt 
się mogli przekonać, iż Polacy nie chcą walki, 
lecz chcą tylko s p e ł n i ć  s w ó j  o b o w i ą z e k  
w z g l ę d e m  z i o m k ó w .

S k r a w a  ś l r o ź y z n f  I  p p r a w a  
nrręd.isicza.

Omawiając s p r a w ę  m i ę s a  w z w i ą z k u  
u g o d ą  w ę g i e r s k ą ,  oświadcza mówca, że 

§ 12 w traktacie ugodowym, który teraz just 
przeszkodą dla importu mięsa argentyńskiego 
bez zezwolenia Węg.er, uważa właściwie za zu
pełnie zbyteczny; bo jeżeli import nie jest 
szkodliwy dia jednej połowy państwa, to nie 
może nim być i dla drugiej połowy

Dla złagodzenie drożyzny rząd wiele zrobił, 
Dyłoby junasże o wiele l e p i e j ,  g d y b y  
r z ą d  b y ł  z a ż ą d a ł  k r e d y t ó w  n a  z a k u -  
p n o  w ę g l a  i d r z e w a  celem odstąpienia 
tych mate^yałów miastom po cenach najniż
szych (Potakiwania), albo na b u d o w ę  b a r a 
k ó w  dla tych, którzy nie mają dachu uad gło
wą, lub też na z b u d o w a n i e  p o m i e s z k a ń  
t a k i e n ,  k t ó r e  d a ł y b y  s i ę  s z y b k o  w y 
b u d o w a ć .  t

Co dotyczy k w e s t y i  u r z ę d n i c z e j  mów
ca byłby o wiele chętniej widział, gayby rząd 
domagał się k r e d y t u  n a  b u d o w ę  m i e s z 
k a ń  u r z ę d n i c z y c n ,  n a  T o w a r z y s t w a  
k o n s u m c y j n e  n a  o d d ł u ż e n i e  u r z ę d n i 
k ó w  i t. p. To byłoby pzeczyw.ście przyniosło 
trwały pożytek i nikomuby nie zaszkodziło. — 
To, co  s i ę  j e d n a k ż e  m a  s t a ć  o b e c n i e ,  
b ę d z i e  w i e l e  k o s z t o w a ł o ,  a n i k o m n  
ż a d n e j  n i e  p r z y n i e s i e  k o r z y ś c i .  — 
Urzędnicy domogają się słusznie polepszenia 
bytu, jednakże wszystko im bedzie znowu ode* 
brauem, albowiem ceny wszystkich artykułów 
pójdą odrazo' w górę. Mówca mr wielki sza
cunek dla człowieka tak  uczonego jak  obecny 
minister skarbu Mayer, ale nie może sie zgo
dzić na jego metodę złączenia podwyższeń po( 
datte o wych z przedłożeniem urzędniczem. Zasa 
da podatku celowego jes t w gospodarce pań 
stwowej u eodpowiednią. Nalbżałoby raczej wy
stąpić z całym planem finansowym.

Ugoda czesko-aienraacka.
Mówca oświadcza się następnie z e a g o d ą  

m i ę d z y  N i e m c a m i  a C z e c h a m i  mówiąc: 
Życzymy sobie, aby dla obu tych narodów stwo
rzono możność dla jpoKojnego życia obok sie
bie. Jeżeli nasi przyjaciel^ Czesi i Niemcy ży
czyć sobie będą naszego p o ś r e d n i c t w a ,  to 
chętjie  do tego jesteśmy gotowi.

Mówca wyraża zadowolenie, że na pierwszym 
„wieczorze sylwestrowym-* (konfeiencya u pre
zesa Izby Sylwestra) ze strony niemieckiej po
roszono myśl, apy obie strony w p r o s t  z S 0 ' 
b ą  p e r t r a k t o w a ł y .  To jesi myśl szczęśli
wa, gdyż złe stosnnki między Niemcami a Cze
chami muszą zawsze paraliżować anstryacką 
polit/Kę. Mówca Doanosi k o n i e c z n o ś ć  u* 
t w o r z e n i a  w i ę k s z o ś c i  p r z y  n d z i a l e  
C z e c h ó w  dla załatwienia najpilniejszych spraw 
państwowych i ludowych.

Żal' gję mówca na dezorganizację Izby, co 
się nailepiej objawia w traktow aniu kwestyi 
urzędniczej. Mówca wita akcyę prezydenta mi
nistrów bar Gautscha i prezydenta Izby po
słów Sylwestra dla przywrócenia porządku i 
stworzenia większości z zadowoleniem i wyraża 
gotowość jej poparcia. Niemcy oświadczyli, że 
parlamentarnie chcą dalej pracować, Czesi rów 
nież. Może część uchwał bęazie mogła być wy
eliminowaną albo zmienioną? Bez takiej próby 
jest przec.eż nieraożliwem rozejść się. Ponie
waż obie strony jakoś nie mogą się same zejść, 
to niechaj je prezydent ministrów zaprosi. —■ 
I z b a  k o n i e c z n i e  p o t r z e b u j e  k i e r o w 
n i c t w a .  Izba, w której zasiads ty ’e nowych 
talentów, nie zgini-j, jeżeli będzie kierowaną 
Me nią kierować piezydent gabinetu W imię; 
nin wszystkich zwracam się do niego z proś
bą, aby nas prowadził, aby stronnictwa złączył, 
i to o ile możności jak  najprędzej, aby nia 
było za późno dla ludności i dla parlamentrj 
(Żywe oklaski i brawa, mówca odbiera ‘gratih 
lacye)

Na tem obrady przerwane. Następna dzik.

r
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Wiedeń- P tgzydeat ministrów wręczył wczo
ra j w L ib 'i pos: c !7 p;?mo prezydentowi Izfcy z 
proioą "o b rząd zen ie  wyboru członków delega- 
cykT '

W i t e z i e  O a c t s c h a .
( Telefonem

Wiedeń, 28 październ ika .
"IjSnkt sy tuacji. —  Sensacyjna mo- 

,?* fc*r. Gantscha. —  Mowa Bilińskiego. —  W ra
canie w parlamencie. —  Głosy prasy wiedeńskiej. — 

-  Głosy prasy czeskiej).
pyskusy* polityczna z okafcyi i-go czyfauia 

budżetu i prowizoryum budśetow ego w Izbie 
posłów osiągnęła wczoraj punkt kulminacyjny. 
S e n ^ a c y ą  d n i a  b y ł a  m e w a  b a r .  G a u t -  
8 c h a , a niemniej f  m o w a B ; 1 i ń  s k i e g o, 
Szczególną uwagę zwróciła na siebie mowa bar. 
Gantscha nadzwvczaj o s t r y m  t o n e m ,  w ja 
kim bar- Gautsch wystąpił p r z e c i w  s o c y a -  
l i 8 t o m  i i r z ę d n i k o m .  Mowę tę Komentują 
rozmamie. Jedai twierdzą, ze jest to mowa po
żegnalna obecnego premiera, który cbce w ten 
sposób usrąpid jako przedstawiciel autorytetu; 
inni zaś twieidzą, że jest ona właśnie dowo 
dem, ii bar. GtentscŁ ma silne poparcie u góry 
i d!atego wvstąpił wczoraj w tak stanowczym 
tonie. Sądzą, że bar. G a u t s c h  g a b i n e t u  
w o b e c n y m  s k ł a d z i e  n i e  n t r z y m a ,  że 
'"dnak j e s t  o n  p r e m i e r e m  p r z y s z ł e g o  
g a b i n e t u .

Wielką uwagę w Izbie posłów zwróciła na 
siebie m o w a  B i l i ń s k i e g o , '  której wysłu
chano z nadzwyczainą uwagą. Mowa ta, nrmo 
że b iła  ułożona w formie bardzu uprzejmej, 
przecież z a w i e r a ł a  k r y t y k ę  m o w y  b a r .  
G a n t s c h a ,  a niemniej jego dotychczasowych 
zarządzeń na polu drożyzny i w kwestyi u- 
rzędniczej. W Izbie posłów uważają mowę Bi
lińskiego za m o w ę  k a n d y d a c k ą  na p r z y 
s z ł e g o  p r e m i e r a .

W kuloarach i klubach jednak roztrząsano 
głównie mowę bar. Gantscha, którą ty lko Czesi 
przyjęli bez zastrzeżeń i pierwsi złożyli bar. 
Gantschowi gratulacje. W szystkie inne stron
nictwa bądź czyniły poważne zastrzeżenia, bądź 
też zwróciły się przeciw niej. — Bardzo ostro 
krytykowali tę mowę posłowie memiecko-rady- 
k a ^ i  i po?łowie niemieccy z Czech. Natomiast 
inni posłow;e niemieccy przyjęli ją  ze suoko 
jera. Następny mówca pos. S l e i n w e n d e r ,  
który mówił imieniem Związku niemieckiego w 
tonie zupełnie spokojnym, roztrząsał możliwość 
utworzenia większości przy współdziałaniu Cze
chów.

Powszechnie sądzą, że bar G a u t s c h  p o 
d a  s i ę  w p r a w d z i e  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  do  d y m i s y i ,  ż e  j e d n a k  o t r z y 
m a  t n i s y ę  p o n o w n e g o  u t w o r z e n i a  g a 
b i n e t  u. Bar. Gautsch przeprowadzi to w cią
gu przyszłego tygodn a, w czasie dłuższej pau
zy parlamentarnej i powoła dwóch reprezentan
tów czeskich do gabinetu Spodziewają się, że 
Niemcy nie będą tego uważali za „casu3 bcllitf, 
gdyż jak  z wczorajszej mowy po3. Stehw ende- 
ra wynika, Niemcy nie zajmują stanowicka od
mownego co do wszystkich żądań czeskich — 
i żądania reprezentacji w gabinecie za „casus 
belli* nie uważają.
~ „N. F r. Presse" bardzo ostro napada na bar. 

Gantscha za jego wczorajszą mowę i twierdzi, 
że Czesi będą teraz jeszcze mniej -skłonni do 
pokoju z Niemcami; inne pisma przyjmują mo
wę Gantscha z wielkim spokojem.

Pos. M i i h l w e r t h ,  członek Związku niemie
ckiego oświadcza w „Zeit", że to, co Gautsch 
powiedział o stosunku Niemców do Czechów, 
można przyjąć bez opozycyi do wiadomości, co 
fe* dr Steinwender imieniem Związku stw ier
dził. Także Niemcy nie sprzeciwiają się, aby 
Czesi mieli udział w rządnie. Chodzi jednak o

formę, w jakiej Czesi wystąpili ze swoim żąda
niem. Najważniejszy moment we wczorajszej 
muwio Gantscha widzi pos. Miihlwertn w tern, 
że bar. Gautsch przywłaszczył sobie w zupeł
ności hasło Bnelowa i wezwał wszystkie stron
nictwa bmżuazyjne do złączenia się przeciw so
cjalistom , a nacisk, z jakim to powiedział, za
sługuje na szczególną uwagę. Żadne stronni
ctwo nie może tego ośwmdezonia przeoczyć. — 
Tego jednak, co Gautsch mówił o k w e s t y i  
u r z ę d n i c z e j ,  n i e  m o ż n a  p r z y j ą ć  b e z  
z a s t r z e ż e ń ;  zwłaszcza system złączenia wszy
stkich stronnictw burżuazyjnycb wymaga poli
tyki przyjaznej dla urzędników, jeżeli się nis 
chce, .aby urzędnicy przeszli do obozu socyaii 
stycznego.

Jak  d o n ic ą  *, Pragi, prasa czeska przyjmuje 
mowę Gantscha z zadowoleniem i oświadcza, 
że m;mo rozbicia rokowań C z e s i  m u s z ą  być  
r e p r e z e n t u w a n i  w g a b i n e c i e ,  j e ż e l i  
p a r l a m e n t  m a  w o g ó l e  p r a c o w a ć .  Bar. 
Gautsch także przyznał wczoraj, że praca w par
lamencie bez Czechów jest niemożliwa. „Nar. 
L isty“ są zadowolone z mowy bar. Gantscha. 
Tak odważnej i pełnej rozumu s ta ra  mowy, jak 
wczorajsza mowa Gantscha — piszą „Nar L i
sty" — dotąd w parlamencie anstryackim nie 
słyszano Tylko czesnie pisma radykalne czynią 
zastrzeżenie co do mowy Gantscha, w ustępach, 
odnoszących się do kwestyi urzędniczej.

Natomiast pisma niemieckie w Czechach wy
rażają się o mowie Gantscha z wielka rezerwą, 
a po części ją krytykują. „Bohemia" wvwodzi, 
że z mowy Gautscna zdaje się z całą pewno
ścią wynikać, iż na razie nie myśli on o dymi
sji. Gautsch ma widocznie zamiar dalej urzędo
wać i bez dalszych rokowań z Niemcami zapro
ponować koronie powołanie dwóch ministrów 
czeskich do gabinetc, a mianowicie na stanowi
sko ministra roDót publicznych i rolnictwa. Mi
nister oświaty hr. S t u e r k g h  u s t ą p i ,

Sejmowa reforma wyoorcza.
< Telefonem.)

Wiedeń, 23 października 
Przez trzy dni, od wtorku do wczoraj, toczyły 

się tn w obecności namiestnika dr B o b r z y ń -  
s k i  e go , m inistra Z a l e s k i e g o ,  całego pre- 
zydyum E o’a polskiego, referenta S t a r z y ń 
s k i e g o  i delegatów wszystkich polskich grup 
poselskich konferencve w s p r a w i e  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  do S e j m n  g a l i c y j s k i e g o .  
Chodziło o ostateczne ustalenie tych punktów 
reformy wyborczej, które mają być przedmio
tem pertraktacyj z klubami ruskimi, Obrady 
trwały po 4 —8 godzin dziennie i wczoraj się 
zakończyły. Na poriedziełek 30 b. nr, zwołano 
do Lwowa prezydya polskich klubów sejmowych 
oraz prezydyum Koła polskiego parlamentarne
go c e i e m  z a t w i e r d z e n i a  s f o r m u ł o w a 
n e g o  n a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  k o n -  
f e i e n c y j  p r o j e k t u  r e f o r m y  w yT tor- 
c z e j  do  S e j mu .  ' ■e

W najbliższych dniach mają się odbyć nara
dy delegatów polskich z delegatami ruskimi, 
poczerń zwołany będzie subkomitet koansyi re
formy wyborczej.

O ile ze sfer po^kich spychać, obrady wie
deńskie wydsły pozytywny rezultat, tak, że 
obecnie wiooki przejścia reform y znacznie się 
poprawiły Poważną przeszkodą mogłoby być 
tylko opozycycyjne stanowisko klnbó® ruskich, 
o ile by postawiły ze swej strony żądania, na 
które Polacy zo względów narodowych nie mo
gliby się zgodzić. Ogólnem jest przekonanie, że 
u s p o s o b i e n i e  p o  o b u  s t r o n a c h  j e s t  
z n a c z n i e  s k ł o n n i e j s z o  do u g o d y ,  ani
żeli to było przed ostatniem posiedzenmm ko
m isji reformy wyborczej.

Byłoby godnera ubolewania, gdyby ten mo

ment, korzystny dla załatwienia tej ważnej re 
formy, nie był wyzyskany zarówno przez pol
skich jak  i ruskich polityków. -

W kołach polskich polityków w W iednia pa
nuje ' przekonanie, że Sejm galicyjski Łwołany 
zostanie w Biyczmu 1S12.

M a d a  n a m o w a .  -
(1 elejonem).

Lwów, 28 października.
Rada narodowa odbędzie posiedzenie w po

niedziałek 30 b m.~o godz. 6 wieczór. Na po
rządku dziennym za aj duje się s rawa wyborów 
uzupełniających do Rady państwa w Dronoby- 
czu i Złoczowie. ■ «

Sacharyna i potanienie cukru.
Wiedeń. K om isja drożyźniana uchwaliła 20 

głosami przeciw 17 wniosek, aby rząd znos!  
rozporządzenie w sprawia zaicazu sprzeuaźy 
sacharyny i wdrożył co do tego rokowania z 
Węgrami, nadto aby zwrócił s,ę do kartelu cu
krowego o zniżenia cen cukru. .

W  dysknsyi minister, skarbu i zastępca rzą
du oświadczyli się przeciw wnioskowi, gdyż 
mógłby oa mieć katastrofalne następstwa go 
spodarcze.

Tajemnicza epidemia.
(Telegr. „N. Reformy*).

ToMo. Pet ag. te! donos;: W miejscowości 
Nagano wyDnchła n i e z n a n a  c h o r o b a ,  cd 
której na miejscu padają silni ludzie. Dotąd 
zmarło 15 o só d .

W o j n a  w i o s k o - u i r e c k a .
(le le g r. „N. Reform y"),

Konstantynopol. „Jem Gezeta" aonosi, że 
koło Tńpolisa odbyła się walka w której Wło
si mieli 300 zabitych a 60 dostało się do nie
woli.

Londyn, Dzienniki ogiaszaja obszerne s p ra : 
wczdania o ostatniem bombardowaniu B e n g h a -  
zi. Spiawozdania te  śą dla Włochów niepo- 
clOebne S traty , takie Włosi ponieśli w ostat
niej walce w Tripohsie, obliczają na 700 ludzi. 
Korespondenci angielscy oświadczają, że bom
bardowanie dzielnicy enrouejsiuej w Benghazi 
było bezcelowem i sprzeciwiało się przyrzecze 
niom Włochów. Konsul angielski tylko cudem 
uszedł śmierci i wniósł protest. — W  dzielnicy 
arabskiej bombardowanie wyrządziło ogronne 
szkody i s t r a s z n ą  r z e ź  w ś r ó d  d z i e c i  i 
k o b i e t .

Berlin, „Beri. Tageblatt" donosi z Konstan
tynopola: Porta zwraca uwagę mocarstw, że 
włoskie granaty oki ętowe 3ą zatrute, co sprze
ciwia się prawn międzynarodowemu.

M arsz powstańców na Pekin.
Londyn. Z Szanghaju donoszą: Powstańcy po 

bardzo krwawej walce zajęli Kanton i masze- 
ru ą obecnie na Pekin. j

tar-
Sobota, 28 Października 1311

ogłasza: Cesarz zamianował komendanta X T 
korpusu B c h f i d l e r t  inspektorem armii. Ko
mendant 30 dywizyi piechoty we JLiwowe Ko- 
l o s y a r y  zamianowany został komendantem 
XX korpusu we Lwowie. Komendant 1 dywizji 
pychoty w Sarajewie ieldm. porucznik A p- 
p e l  został zamianowany ■komendantem korpu- 
sn XV. "  '  •

Z jrwasio o nrięsa.
Budapeszt. Rokowania w sprawie mięso, zo

stały zerwane i austryaccy refe.enci fachowi 
wyjechali wczoraj z powrotem do W iednia bez 
rezultatu.

Z  ł 3> taitftw a.
W iedeń.'  W  W iener Neustadt wzniósł się do 

lotu uo P iag i wczoraj o godz. 9 rano póiucz- 
nik Blaschke na monoplanie E ttricha wraz z 
podróżnym. — Ja k  donoszą z Siissenbrunn na 
M irawach, porucznik Blaschke musiał z powo
du zepsucia s,ę motoru wylądować. O dalszym 
locie dotychczas niema mowy. ' '  " 1

' K r o n i k a ,  ’•
Kraków, sobota 23  rrździernika.

K a l e u d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Szymoua i T a
deusza ap.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnód 
słońcA o godz. 6 min. 24; zachód o sreiz. 4  ™ 25; 
dłagość dnia godzin 10  min. 01.

P r o g n o z a  s t s c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnio pochmurnie, chwilami 
opady, wyższa tem peratura , yołndniuwo-zachodnie 
żywe rpiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„D ziaay“ .

W a l n t  z g r o m a d z e n i e  miejskiego Towa
rzystw a bodowy mniejszych mit-azkań. Sala obrad, 
miejskich, ni, Poselska 1. 8 I. p. o godz. 7 wie^ 
czorem. s .

P o s i e d z e n i e  krakowskiego Kola Tow arzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. Sala 43  ,, Collegium 
Novuma I. p. o godz. 6 wieczorem.
- W y s t a w a  w To w. sztnk pięknych otw arta od 

godz. 11 do 4  po połndnin.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Tuoca“. (występ włoskiej opery dziecięcej); wie
czorem „H aika“ .

Telegramy
z dnia 28 października.

Wiedeń. „Dżionnik rozporządzeń ro js to w y ch 1*

Z Akademii umie-.ętności. Komitet stypendyjny 
iunaacyi edukacyjnej ś. p. W iktora Opawskiego 
przyznał Btypeudya po 5000 koron na r. 1911-12 
następującym kandydatom: 1) diowi Stefanowi B ry 
le z ł  Lwowa, 2) drowi W ładysławowi Konopczyń
skiemu z Krakowa, 3) arowi W itoldowi Rybczyń
skiemu, 4) drowi Janowi Sajdakowi, 5) diov>i A da
mowi Skałkowskiemn.

Nagrobek dla poległych w roku 184E. Sześć
dziesiąt trzy  la t npłynęło, gdy wojska austryackie 
na W aw eln rzuciły na Kraków bomby i granaty, 
pozbawiając życia kilkadziesiąt niewinnych ofiar. 
Ciałn tych ofiar złożono wo wspólnym grobie aa 
cm entarzu krakowskim, a jedynie skromna mogiła 
wskazuje mifejsce ich wiecznego spoczynku. Pietyzm 
d!a tych niewinnie pomordowanych wymaga, aby 
ich n rzw !ska m e poszły w niepamięć.
- S tow a.zybzenio  polskich ■ r-jkoazieiniuów  „Gwia
zda" w Krakowie od szeregu la t w poczuciu chrze
ścijańskiego i narodowego obowiązku czci pamięć 
tych poiegłych, oświecając w dzień zaduszny ich 
grób.

W  celu przekazania potomności nazwisk tych 
niewinnych ofiar i u trw alenia ich pamięci w naro
dzie, zawiązał się w roku 1907 z inieyatywy 
„Gwiazdy" komitet, w <kład którego weszli: Wła- 
dysław T urski (przewodniczący), Józef Muczkow-

ski, Edmund Zieleniewski, . dr Antoni Gó.ski, TcJ 
masz Bujas, Franciszek Zając, Jan  Bukowski, Adam 
Staszczyk, A leksander Biboraki, Konrad Rakowski, 
Józef Karcz i Leonard Lepszy, Zadaniem k o m i t e t u  
jest p o s t a w i e n i e  n a  m o g i l e  p o m o r d o w a 
n y c h  o d p o w i e d n i e g o  n a g r o b k u  którego 
modei wykonał profesor Akademii umiejętLości, p. 
Konstanty Laasczka. W szelkie roboty murarskie 
przyrzek* wykonać bezinteresownie zn an y . ze swej 
chlubnej działalności ooyvratelskiej i narodowej bu
downiczy p. Tomasa: B u j a s ,  —  ogrodzenie zaś ró
wnież bezinteresownie zaszczytnie zaana firm a Zie
leniewskiego.

Gdy wedle kosztorysu potrzeba jeszcze na teu 
cel, łącznie z kosztami już wykonanego modelu, 
kwoty około 3000  koron, e dotychczasowe składki 
dosięgły dopiero 2000 koron, przetc okazuje się 
jeszcźe brak kwoty 1000 koron. Komitet zwraca 
się zatem na tej drodze do publicznej ofiarności z 
prośoą o nadsj łanie na ten cel choćby najskrom niej
szych datków na ręce p. Tomasza Bujasa, prezesa 
stowarzyszenia „G w iazda", ul. Stacbowskiego 1. 21 
w Krakowie.

W  dniu zadusznym zajmie się zbieraniem skła- 
dek specyainy komitet. Mamy nadzieję, że przy po 
parciu życzliwej publiczności będziemy mogli przy
stąpić w roku przyszłym do ukończenia rozpoczę
tego dzieła.

Skauting. „Znicz" Związek młodzieży p cL k b j 
(ni. św. Tomasza 31, II. p.) urządza w sobotę do. 
29 b, m. odczyt p. t. „Skonting jako system fi
zycznego wychowania mtodzieży“ , który wygłosi p. 
J . Ulrych. W stęp dla członków 10 ha!., dla gości 
20 hal. Początek o godz. 7 ra. ?0.

Echa sp ra w y  o m liony Ogińskich. 'W  spra
wie Ogmsldego senat odrzucił skargę kasacyjną 
W onlarlarskiego, Pileckiego, ks. Dąbrowskiego i 
Dłngolenskiego. Co się tyczy Monkiewicza i Mi
chałowskiego, oddano ich skargę sądowi, celem za- 
miany kary.

Autor pogłoski o zamachu na cara. Z In? 
bruka te legrafują; Aresztowano tu  [ewnego kupca 
pod zarzutem  współautoistwa i rozszerzania tue^ 
gdajszej pogłoski o zamachu na cara.

5 Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h e l  K o n o p i i «a k i ,

Ł S t J

Bsic& fm fc sd iA T C * * .
krakńw, 07 października.

HOTEL SASKI: hr. A leksandtr Skarbek zo Lwowa, hf. 
Stanisław Bobrowski z Długie, Maryit Sławińska z KD 
jowa, Mieczysław Urbański . H atzjw a, Józefa Nowacka 
z Krakowa, Bronisław Bronikowski z Warszawy, Józef 
Czapski, Adolf Grcth z Poznania, Jó~ef Hsllot, Cez tr 
Haller z Mianouic, ja n  Łucki z Sambora, Samuel ila -  
rierberg  z W iednia, Henryk Gromadzki z Warszawy. Jan 
Mątzyński, Marya Niezabitowska ze Łwcws, Alf. iifreta 
z Wrocławia. W rltdr Pahoke z Berlina

HOTEL BELYEDERE, ul. Baszto ta, 27, w pobliża dWor_- 
ca kolej, (podoje od 2 koiou. Łazienki, rescauracya i 
kaw iarnia na niiejson): dr Nikodem joketson, Angeli 
S t fcnalti z Berlina, inż. Jó lef Tiegle, t Leopold Gota 
z żoną z W iednia, Aniela Szy lelska z synem ze Lw wa 
L. Saiamonowa l  siostrą z Brzeska, Stanjałc w Kro-,' 
z żoną z Czernic,wcy, Gustaw A lbert z Anssig (Czechy f  
Józef Bana sch z Drohobycza, itanisław  brzeski z Uścia 
Solnego, Ludwik Brzezina z W leania. W o; o ecL Chmio- 
loski z Łańcuta, Milan Juchs z Eanraiiitz (Czechy), Ka
ro1 G rilnstńn  z Jagerndorf (Śląsk), Ludwik Lewicki zl 
Lwowa, Ryszard Baknwer, Franoiszek Scbba z Wiednia. 
Jó icf V\ ojtanowic* z Jasła, W. Stefan D im a z Chrza
nowa, Antoni Stedronsky z W iednia. W ilhelm Batzor 
z F.ankfnrtu.

ł - g b j O M l  L  B s t o M f e ]
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamżo obiady w miejJ 
scu Iud na miasto. L-

Z a Ł iz d a r ty s ty c in o - k a n e n ia r s k ł  
i budowlany

t f z e f a  W & m
aapizpoiw omenterza w Klako 
nic, posiada wiolki wybór goto 
wren pomnikówipi' »k°wea,gi»- 
n;tn 1 marrarn. Podejaraje fdę 
wykonzniBgrobowtćw ^miejleu 
1 na --swmcnyi. Telef'"! »'.9. 
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nniwersytetu przygotowywuie do egza
minu wydziałowego, m atury gima., Lceal. 
i semin. z matematyki i fizyki. Zgło
szenia listowne pod: M. K. M. przyj
muje Alm. N. Reformy". 355 i  o

z ukończoną sskćłą realną, poszukuje 
zajęcia biurowego. — Zgłoszenia pod 
X. Z. 101 peste rest. Kraków. 352 2 I

a

m ei
Sala Slnreco Tsntra.

W n!sdzl2is tnla IS ptótfzfenite 
Nadzwycza|»y

w M m a y  w l e d ś i i s k l & l
Program: Mozart, BeethoTCii, W agner 

R. Stranes.
C en y  m ie f^ c  z n iż o n e , 

a □ a
W gatfisefikłek 30 październiki

13. A t a n 8B t c s F  K s n r e r t
o r f e l s r f r y  w i s & g n s M k j j .
Program : L iszt „ 'lasso11. Raband: „La 

procession noctnrne1. Nowak: 
„Słowacka su ita11. C zajkowsLi. 
Patetyczna,

□ □ □

V  poniedziałek dnia 6 Hsiopada 

f l r r i g o  S e r a ł o .

335 2 O

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów ii-m y

Z.  tS s b r y e is ^ a
R y n e h  g ló w iy  3 5  (U rz y s z to fn ry ) .
m  O M A

(G lO C O N D A )-  c , ’
kopia ze sławnego obrazu LIONARDA DA YINC1 
pędzla J . Januszewskiego, wystawień m a  kratki 

czas, 6751 12 0
Wstęp w poniadziałki I K, w inne dni 69 h. 

W' niedzielę i św ięta saion zamknięty.

K u c h n i a  J a r s l t a  „ P r z y r o d a "  
u l-  ś w .  K r z y ż a  7 ( e ó g  M i k o ł a j s k i e j ) .  

D ziś w  so b o tą  o b ia d : ■
Zupa grzybowa 20 h. Rrsół ja rsk i 20 h. Szpi 
nak z jajem 40 h. K alarepka z ryżem 20 h. 
K apusta faszerowana 30 h. Makaron domowy 
z serem 30 h. K luski kładzione z jajecznicą 
40 h. n nree z grochem 20 h. Tort Yictcria 
40 i:. Fierożki z powidłami 30 h. Naleśniki 
z ja r ,kam i 40 ii. iiacnszki zo śm ietaną 30 h. 

Kompot 30 Tl

Obiady z 3 dań pc 50 hal. 343 2 0

A k a d e m i k
zdolny korecetytor posznt uje lekcyi. 
Frzygutowywa uczniów z niższego gi
mnazjum we wszystkich przedmiotach, 
z wyższych zaś z matematyki. Adres: Oka
ziciel indeksu akademickiego Nr 10949 
poste rest. Kraków. 356 i o

P i e i ą g a l s f ł r a
zajmie się chętnie chorą osobą; może 
być na w., jazd. Podg-rze, ul. Kalwa- 
ry jska 57, I I  p., mieszk. 22. 334 7 o

Nówośd na lesleń
w  u \  w  J a » ?  I .  4 .

* :
Beletrystyka, nauka, szfnka. Dzieła polskie, francuskie, angie'skie, 
niemieckie. Osobuy dział dla młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn
kami na prowincję, ńbonam ent przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog ranków,v 50 h.. powieściowy 1 K, ogólny 1’20 K. 271 23 o

U a jw tą k rz y  w ybór.,

Kapelusze dońskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JOtSiSFŚ' KARHANSKA
K R A K Ó W ,  U L .  S Z E W S K A  1 0 ,  13  p »

W wielkim wyborze kapelusze żałobne 174. 49 o

6637 69 3

Dywany-
perskie, gużone, tkane, ft io iilk l, 
ponyery, Efraa&J, kany, fcoMry, 
^ooe, maierje ua oulcia; bro-
52S9 kafy, tapety ilp. 29 9

F i l i p  U  1 S y n o w i e
skład kom isowy

n ó w ,  ulica Szczepańska 7 , 1. piętro.
C en y  c r y g in a in s  f a b ry c z n e .

B a rd *  ■■cńelka»lo ii 
, <JÓ6 polepszyła twoje zarowie 

« takowe utrzym uje przez  u r w m t

^ łG U L E k  F ilZ E C Z Y S Z C Z A JA C Y G lT

i ł *

iŁota90“ »ć Tłraw ie wc w tay.tkicl ^horobacl chro- 
inicaaycb iakoto lisraje, reumatysmy, przestarzałe 
\  katary, drewsze zatkania, aaaii pakarrna u kobiet, 

gruczoły, osłab.enie nerwów, t  rak apetytu, v 
Wdeelkirh zapaleniach, mdłofciacb, acemii, rłem 

L,trawieniu: powolnem funkcjonowaniu i

P / Q  U Ł K 1  O  A  U V I R  * 5 *  nalyeki we 
w r r .  j  wżeksrych apliUach hric a, 

w P A B T Ź U  i 
Fauberjry SatrikUtait, J4L

Sclłcytutuf a w a c k i
zdolny tabulnrzysta, poszukuje miejbca zaraz, 
najchętniej na  prow incji. „ Z d o ln y 1'  poste re
stante z a to r .  1 83. 6 2 3

S i n t J i e n !
klas wyższych, wytrawmy korepetytor, 
poszukuje lekcyj (najchędniej z klas 
niższych). Zgłoszenia przyjmuje P. Ry- 
żowski, ul. Czysta 17, parter. 351 3 6

f f l l l l  f f f f *[ k andydat nauczycielski 
i Ł s l U j l . udziela lekcyi. Listownie. 
L. Ademello, ul. Straszewskiego 22.

8044 6 0 -  I

A lT Y S T Y C Z liS
s k r o m n e  L i w y t w o r n e

a f l E E L S ® A M I i

<raWw,al. BaSawitkał, M , 462,
wykonu jo gTobowoei pomniki, trY w miejsca i«l 
n* prowincji, oraz noleoa wielki wybór pomni
ków goto wy oi k piw d.wo*, uiarnrura 1 g*«- IM

277 174 300

A f e a d e s & i l k
z b. dobrenu poleceniami, 1 poszukuje 
miejsca nauczyciela w domn obywatel
skim na wsi Zgłoszenia pod ,,Akade
mik", Uniwersytet, Kraków 350 2 5

Krttkńa; iifiiflJw R iejo  5 .
226 P6 o

na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość 
w garage, Diuga 36 i Szlak 53.

340 7 0

Fryzyerka
wykonuje fryzury wcdłng ostatniej mo
dy. Czesze w domu i poza duinom. — 
Mieszka: Fioryańska 55, II I  p., fr. 7750

?St3 ;CKl5.«SJ telli.
Z p o d  c ł i lo p s h ie i  s t r z e c h y .  Foezye. Kraków, 1905 . . . . 50 b.
^ i ą z a n h ?  z  c h ło p s ld e j  u iw y . Boezye. Lwów, 1909 . . - 50 h.

ę  T a r a rz y  w  S a n d c « n ie rz u . Dwie legendy. Z przeamową Zy
gmunta Kolasińsk'ego. Tarnobrzeg, 1910 . .  50 h.

ł  D z w o ń  ch lcr?  ik a  p l e ś a i . . .  Poezje (w druku). ^
$  Do nabycia w sekretaryacie  Komitetu obywatelskiego dla spraw y F Kurasia 1 
2  (Zygmunt Kolasiński) w Tarnobrzegu oraz we wszystkich księgarniach, 59 ' 347 6 O *

Z a k ł a d  ^ r i j r z e b o w y  „ t a c o ^ d i a "  

k F A N A  Y S T d n ®  Ł m ' j S 3 € 3 F O >
Plut S!t2Qiańi L 2 (bom własny,. — islefca Si 33f.

ZaktM peiłajmajo tię nrzaóień rogriobowych. oras »pro^ adzanu iwłok 19 wszj rtklo
, c. jó: anropejskich. 11 261 0 ,

V Krakowie Jedyny, jtłiry poaieda własny wyróL trumion.

d n u a r n i  Lite; *k ie j w. K rakow ie. Dl. Jae iek o n sk a  10- K zadca drujcarai L .  K  G órski.


